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Przeglad tygodniowy. 


\ Niemcy podpisali warunki pokojowe w Paryżu. | pod kontrolą koalicji rozstrzygnie, czy przypadnie 
Wytargowawszy ustępstwa kosztem Francji i Polski | Polsce, Łącznie z plebiscytem w Prusiech Wschodmich, 
zapowiadali pierwotnie nową wojnę, jednak stanowcza | ze sprawą wolnego państwa Gdańska — wyrok 
postawa koalicji, zamieszki wewnętrzne i wyczerpanie |; krzywdzi nas, skoro np. 3'/, miljony Niemców cze- 
paroletnim wysiłkiem skłoniły ich do poddania się | skich bez plebiscytu oddano Czechom. 
twardymi warunkom. Niemcy godząc się na pokój nie mieli szczerego 

. Państwo niemieckie przestało być na długie lata | zamiaru oddania przysądzonych nam ziem. Zamierzali 

pierwszorzędną potęgą — ale nie przestało być gro- | rozpocząć z nami wojnę pod pozorem, że niemiecka 

żnem dla światowego pokoju, zwłaszcza dla Polski; | ludność odebranych im obszarów chwyciła za broń 
tem bardziej, że koalicja, wyczerpana również wojną | przeciw Polsce. Koalicja zagroziła jednak przyjściem 

i nurtowana sprzecznymi interesami między poszcze- | z pomocą Polakom, wobec czego może Niemcy spo- 

gólnymi sojusznikami, nie wyzyskała swego zwycięstwa || kojnie opuszczą naszą ziemię. Jak jednak zachowują 

w pełnej mierze i niejedne ustępstwa Niemcom po- || się i co zamierzają, Świadczą ustawiczne walki z nimi 

czyniła. Tymczasem już dziś po zawarciu pokoju | w Poznańskiem, bombardowanie pogranicznych wsi 

wbrew jego postanowieniom niszczą Niemcy swą flo- || i ucisk polskiej ludności, zostającej jeszcze pod ich 

tę, którą mieli wydać koalicji. Czy można wierzyć w || rządami. i 

dotrzymanie warunków z ich strony? Znając krzy- Stosunki polsko -czeskie nie uległy zmianie. Do- 

żacką przewrotność nie łudzimy się w Polsce warto- || tąd nie zebrała się komisja złożona z przedstawicieli 

i ścią ich przyrzeczeń, Nie łudzi się i koalicja, która | obu narodów, która ma rokować w sprawie Śląska 

| swej armji jeszcze nie demobilizuje w całości, Cieszyńskiego, Spisza i Orawy. Czesi nadal prześladu- 

' Ofiarą ustępstw poczynionych Niemcom padły | ją Polaków, którzy znajdują się chwilowo pod ich 

n ofiarą Polska i Francja Francja co do odszkodowań, | rządami. | tak na Śląsku aresztowano tych, którzy 
Polska co do przyznanych jej już obszarów Znowu | przybyli do Cieszyna dla powitania gienerała Hallera; 
okrojono nam zachodnią granicę, los zaś Górnego | umowy w sprawie sądownictwa Czesi nie dotrzymują : 


Śląska uzależniono od wyniku głosowania ludności, || zaś na Spiszu i Orawie odbywa się bezprawny 
Kraj, w którym żyje przeszło dwa razy tyle Polaków | pobór do wojska. W państwie czesko-sło- 
niż Niemców, powinien w myśl zasad Wilsona dostać | wackiem niema dotąd tego ładu, który zapowiadali 
się nam bezspornie ; tymczasem dopiero plebiscyt || Czesi całemu Światu. Po klęsce czeskiej na Słowa- 


wę 
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czyżnie wzięła ich koalicja w obronę przed Madziara- 
mi i wymusiła wstrzymanie walk. Obecnie zawarto 
zawieszenie broni a Czesi wracają z powrotem na 
obszary, które opuścili pod madziarskim naporem. 
Nie jest to bynajmniej czeski sukces orężny, stało się | 
to jedynie wskutek wdania się koalicji. 


Z powrotem Czechów na Słowaczyznę łączy się 


ucisk ludności słowackiej, która mając dość czeskiej | 


niewoli, pomagała Madziarom w walkach. Tarcia mię- 
dzy stronnictwami łącznie ze zmianami w gabinecie 
ministrów, zły stan finansów i wroga postawa czeskich 
Niemców. przyczyniają się do słabości państwa cze 
sko:słowackiego, które niepotrzebnie zaraz w począt: 
kach swej niezawisłości chciało na wszystkie strony 
robić podboje. 

W państwie madziarskiem wybuchnęły poważne 
niepokoje w Budapeszcie jako powstanie przeciw 
bolszewickiemu rządowi. Stłumiono je krwawo. Na 
Słowaczyźnie ogłosiłi Madziarzy republikę słowacką 
na wzór bolszewicki. 


We wschodniej Galicjj po zajęciu całego 'kraju 
popełniono błąd wycofując niepotrzebnie siły polskie 
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| czekać, trzeba zawczasu zapobiegać, ażeby nie dopu- 


z frontu. Skorzystali z tego Ukraińcy i połączywszy się | 


z bolszewikami złamali rozejm zebrali resztki swej 
armii i z powrotem zajęli spory szmat wydartej im 
ziemi. Ludność polska ucierpiała znowu bardzo, gdyż 
hajdamacy urządziłi rzezie po wsiach. Obecnie na- 
prawiano kompromitujący nas błąd. Nowa ofenzywa 
polska odbiła znowu zdobycze Ukrainców i zatrzyma 


| Byli i skauci, 


się aż na linii Zbrucza czyli na dawnej granicy gali- | 


cyjskiej. Tym razem koalicja nie sprzeciwia się atako- 
wi Poiaków W południowej części wschodniej Gali 
cji znajdują się wojska rumuńskie, wprawdzie sprzy- 
mierzone z nami ale zachowujące się nieodpowiednio, 
oraz ariija. pols a 
pod « dessą w walkach z bolszewikami. 

Z bolszewikami 
ltewskim i poleskim. 

W Sejmie polskim toczą się rozprawy o refor- 
mie rolnej. 
podnieść, że starcia między mowcami przybierają po- 
stać burzliwych awantur, które obniżają powagę obrad. 
społeczeństwo polskie ma prawo doimagać się od 
swych przedstawicieli godnego zachowania się w pier 
wszym polskiin Sejmie. 


Leczenie choroby drobiu. 


O obecnym czasie wzmaga się choroba drobiu | 
na wątrobę Objawy jej są takie, że gęś czy kura 
zaczyna chrapieć i przestaje jeść, zato dużo wody 
pije. Choroba tak prędko postępuje, że za 3 najdalej 
5 dni chora gęś czy kura już pada. Toteż nie należy 


Żeligowskiego, która wsławiła się | 


walki trwają ciągłe na froncie | 


ścić do choroby zwłaszcza że jest ona zakaźna; 
a przecie to wielka szkoda dla gospodarza, gdy mu 
dziś kilka kur łub gęsi padnie. Ażeby niedopuścić do 
| tej choroby, trzeba dła kur lub gęsi do ziemniaków 
dołożyć sporo pokrzyw 'do naczynia i wraz ugotować 
następnie dobrze wymieszać i tak drobiu dawać. 


| 


Nowy Targ Jan Rutkowski. 
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Z wycieczki do Poznania. 


W dniu 3 maja byliśmy pod wrażeniem na- 
stroju ludności gnębionej przez 128 lat pod zabo- 
rem krzyżackim. 

| Jeszcze widzę to miasto udekorowane tysiąca- 
| mi fiag czerwono białych, jako też flag panstw sprzy- 
mierzonych. Słyszę te głosy z tysiącznych piersi 
witające posłów i gości warszawskich, wołające 
„Czesć Wam posłowie góralsey*. Wrażenie to nie 
da się opisać. 


Po przybyciu na dworzec poznański, gdzie o- 
czekiwała nas Naczelna Rada Narodowa razem uda- 
liśmy się samochodami do Kawicy; tu oczekiwał nas 
jeneral Dowbor Muśnieki z 20 sto tysięcznem woj- 
skiem, piechotą, ułanami, artylerją cieżką i lekką. 
samoloty i inne oddziały defilujące 
we wzorowem ordynku. Wojsko doborowe, doskonau- 
łe ubrane, z którego dumni jesteśmy, bo możemy. 
stawić czoło nieprzyjaciekowi. 

Po południu wspólnie z tłumem ludności wiel- 
kopolskiej udaliśmy się na wzgórza Malty za Wartę. 
Tam prymas ks Dalbor. poświęci? miejsce. gdzie 
wzniesie się kopiec na pamiątkę tej wielkiej dla 
Wielkopolan dziejowej chwili. 

A na drugi dzień 5/4 komisarjat zwołał 
posiedzenie tak Naczelnej Rady, jako też posłów 
warszawskich do gmachu komisji kolonizacyjnej. Do 


Przy tej sposobuości trzeba z przykrością | tego pysznego gmachu, który budowała pruska rę- 


| ka na to, aby wywłaszcząć Polaków z ich ziemia o- 
| sadzać Niemców na ich miejsce. 

| Przewodniczący ks. Adamski przedstawił w 
|| krótkich a zrozumiałych słowach wypadki przejęcia 
rządów wd Niemców jako też ich sprawowanie. 
Mówił dalej: „Chcemy Polsce dać ten kawałek kra 
ju w porządku i dobrobycie“ Omówiono wszystkie 
drazliwe sprawy, które nieraz w Sejmie stawały się 
jakby słupem granicznym pomiędzy Poznańskiem 
a resztą krajów polskich. Skarżył się. mowca na nie- 
ufność Królewiaków do Wielkopolan, na złodziej 
stwo i iapownictwo na kolejach, które wywoluje 
teu skutek, że nie mogą nąm przysłać potrzebnych 
artykułów żywności i zboża do sian: a oni saminie 
mogą stąd sprowadzić potrzebnego im do uruchomienia 
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fabryk i cukrowni węgla. Jeżeli na kolejach w Kró- 
lestwie nieda się łapówki, to naładowane 
wagony stoją po stacjach trzy tygodnie i dłużej 
a kraj ponosi straszną szkodę i cierpi klęskę głodo- 
wą. W Wiełkopolsce pod tym względem jak i wo- 
góle jest-ładi porządek, to też niektórzy polityty w 
Sejmie gniewają się, źe Wielkopolska nie pragnie 
bolszewiekich pozaądków. ? 

Dodaję, że Póznańczycy, którym zarzucają iż 
mają jeszcze napis niemieckie, nie zajmowali się 
drobnostkami ścieraniem napisów, zrzucaniem koro- 
ny z orła polskiego, ale zajęli się realną pracą i u 
porządkowaniem kraju bo na drobnostki jest czas 
i póżniej 

Rankiem dnia 5 maja udaliśmy się na wieś, a: 
by poznać gospodarstwa, aby poznać kulturę i do- 
brobyt. Wielkopolan. Odnieśliśmy wrażenie, którego 
tu uie potrafię ani w części opisać. Widzieliśmy kul- 
turę, porządek, bogactwo i racjonalną gospodarkę. 
Każdy najmniejszy kawałek ziemi jest wykorzysta- 
ny. Żadna kropla gnojówki ścieku nawozu i różnych 
nieczystości nie marnuje się ale przynosi pożytek. 
Koło dróg 1 miejsce nieużytkowych niema karło- 
watych wierzb ale śliczne drzewa owocowe. Każda 
wilgotna ziemia jest przerznięta rowami, a sucha 
i piaszczysta możliwie nawodniana. Gospodarstwa 
chłopskie są tam przewaźnie większe od 30 d, 150 
morgów. Budynki przeważnie murowane, oddzielnie 
mieszkalne od gospodarczych obora urządzona w ten 
sposób, aby z całej obory ścieki spływały w jedno 
miejsce. Bydło rasy czarno białej i nieszczególne, 
owiec mało. Konie zato bardzo ładne jak nasze i to 
przeważnie swojego chowu, bo każdy trzyma klacz. 
Nierogacizny każdy gospodarz ma kilka, kiłk»naście 
sztuk i to bardzo ładnej. Mężczyżui noszą się po 
miejsku, natomiast kobiety zachowały strój narodowy 
bardzo zbliżony do stroju naszych kobiet. 

Grunta lekkie piaszczyste, mniej pszeniczne 
więcej żytne; gospodarstwa najwięcej produkują 
ziemniaków (tu je nazywają perki) i buraków cukro- 
wych. Ludność prócz roli pracuje w cukrowniach 
których jest dość gęsto a największa w mieście 
Kościanie ; ta przerabia roczo: parę milionów cet- 
narów buraków na eukser: wydziałem tam gotowego 


cukru sto tysięcy cetnarow metr, mimo że cukrownia” 
stoi z braku węgła. Tam tyle cukru a my go ciągle | 


wyglądumy lecz to się tłumaczy brakiem wagonów, 
bo fabryka chciałaby go się pozbyć. Dwory sa tam 
dosyć gęsto; tam również gospodarstwa są racyonalnie 


prowadzone, lecz nieróźniące się niczem od chłop- 
skich pod względem uprawy i produktów. Służba 
dworska dobrze wynagradzana, ma budynki osobne 


tak zwane czworaki, czysto otrzymane ; to też tam 
niema ze strony służby skarg ani dążenia do bol- 
szewizmu. 

Na każdem miejscu widać ład, porządek, kultu- 


'nas dziś pięciu i cheielibyśmy ładniej się 


| 
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rę, bogactwo, do czego w pierwszym rzędzie przyczy- 
nila się nauka, bo grunta są mało lepsze od na- 
szych i klimat mało cieplejszy. U nas brak szkoły 
rolniczej, brak nańkt a co najważniejsze brak chęci 
do nauki i wiedzy. Gdy się pojawi jaki odczyt o 
gospodarstwie na wsi lub jaka pogadanka o pole- 
pszeniu gospodarstw, o jego odmiennem prowadzeniu 
o uprawie gruntów, o nawozach, o melioracji i koma- 
sacji, to niedość że niechętnie słuchamy ale obra- 
żamy i zniechęcamy mówiącego i pouczającego mó- 
wiąc, Ze my to lepiej wiemy jak on, bo mój ojciee 
tak gospodarował, i żył to i ja niepotrzebuję niczy- 
jej nauk. To jest właśnie żle, bo nieuprzytomniamy 
sobie tego, że gdzie ojciec gospodarował sam, tam 
ubierać 
i lepiej jeść jak ojciec. 

Musimy zatem chwycić się nauki, chwycić się 
rzetelnej pracy, starać się o szkoły rołnicze, o zasto- 
sowanie nawozów sztucznych, zbadać które do któ- 
rej gleby się nadają a nasza ziemia będzie nam ro- 
dzić i nie będziemy potrzebować z cudzych rąk chłe- 
ba; wtedy my sam: udzielimy go drugim. 


Wasz Józef Bednarczyk. 


W sprawie pasterstwa na Orawie. 


Oddawna zabierałem się do napisania paru 
słów o korzystnych warunkach racjonalnego chowu 
owiec i kóz w okolieach góralskich, głównie na Ora- 
wie Już sporo lat osiadły pod Babią Górą jakkol- 
wiek nie zawodowy rolnik, cheę nieco uwag poświę- 
cić tej coraz więcej zaniedbywanej gałęzi gospodar- 
stwa domowego Lepsi odemnie znawcy uzupełnią 
moje myśli fachowymi artykułami o podniesieniu 
uprawy łąk i polan, doborze statku itd. — będę za- 
dowolony, jeżeli mój skromny artykulik wywoła dy- 
skusję znawców. 

Kto powinien zwrócić uwagę na podniesienie 
hodowli owiec i kóz na góralszczyżnie ? Myślę, ż 
jest to obowiązkiem rządu polskiego, a więc mini- 
sterstwa rolnietwa jakoteż handlu i przemysłu, dalej 
towarzystw rolniczych i Głównego Zarządu Kółek 
rolniczych. 

Bo dotąd panuje niesłychana obojętność i brak 
zrozumienia ważności tej gałęzi gospodarstwa 
i przemysłu domowego. Wszakże całą góralszczyznę 
Podhale. Spisz, Orawę, Ziemię Czacką, Żywieckie, 
Myśleniekie i Limanowskie otaczają liczne górskie 
hale nadające się wybornie do wypasania setek stad 
owiec i kóz. A tymczasem na całem podgórzu Ba- 
biogórskiem znajduje się zaledwie jeden szałas po 
stronie orawskiej a dwa po stronie „polskiej.* W tej 
okolicy jedyną korzyścią z hal to wypasanie wołów 
na własny pożytek i na sprzedaź jesienną porą. 
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A gdzież wypas owiec, który się wprost prosi? 

Wiemy z własnego doświadczenia, ile trudności 
sprawia niejednemu gospodarzowi „iabycie materji 
na ubranie dla siebie, rodziny i czeładzi. Hodująe 
zaś owce w należytej ilości, posiadalibyśmy poddo: į 
statkiem własnej wełny, z której robiłoby się moe 
ubrań góralskich, białych portek, cub i guni. Nieza 
nikałby tak szybko nasz śliczny strój góralski ustę- 
pując ladajakiej tandecie fabrycznej 


Lecz nie koniec na tem. Sera owczego w osta- 
tnich latach niemożna było u nas na Orawie nawet 
na lekarstwo otrzymać A przecież ileż to ludzi 
smakuje sobie w oszczypkach i bryndzy owczej, 
i jaki stąd piękny dochód spływa do kieszeni wła- | 
ściciela stada. A żentyca ? Czy nie jest ona bardzo 
zdrowem pożywieniem i dobrym lekiem dla chorych 
na płuca ? 

Przypominam wreszcie, że cennym jest i obor- 
nik z pod uwiec i kóz, nadający się znakomicie na 
naszą górską glebe- 

Przypatrzmyż się teraz na hodowlę owiec i kóz 
w innych krajach. O Szwajcarji, gdzie są góry o 
wiele wyższe niż nasze polskie Tatry, wiem tylko 
z książek, zato na własne oczy widziałem przez parę | 
lat gospodarstwo halne Rumunów siedmiogrodzkich. | 
Wierzcie mi, że właściciele owiec, hodujący je bar- 
' dzo pilnie i przezornie, robili świetne interesy. Nie 
dziwnego, bo przed wojną światową sławę miały 
sukna i wełniane materje wyrabiane z wełny sied- | 
maiogrodzkich owiec w Wielkim Jybinie [le tej wel- 
ny szło do licznych fabryk ! Trzeba by- 
ło to widzieć.  Gazdom rumuńskim  powodziło 
się znakomicie a fabryki dobijały się wprost o dọ- 
stawy wciny mino tego, że jej inoc była. 

Prędzej czy później w naszej wolnej Polsce 
hędziemy stawiać przędzalnie wełny owczej i fabry- 
ki sukna; mauterjalu zaś surowego na wyroby wel- | 
niane nie możemy sprowadzać z zagranicy, bo ceny 
sukna biłyby za drogie, pieniądz zaś, który pewi- | 
rien zostać w kraju, wywędrowałby do obeych. A | 
więc zamiast bogacić obcych, bogaćmy siebie. Ho- | 


t 


dujmy owce, za wełnę zaś sprzedaną fabrykom, otrzy- || 


inamy piękny zarobek. 
To, eo dotąd napisałem, odnosi się głównie do | 

chowu owiec. Niemniejszą jednak korzyść da nam 

hodowla kóz. Udaje się u nas bez trudności. 


|dnąć za odpowiednim capem, by i 


| za daje dziennie do pięciu litrów dobrego, 
| 


gęstego 
i pożywnego mleka, które wystarczy na wyżywienie 
calej rodzinie. Latem oprócz paszy niczego jej nie- 
trzeba, zimą karmi się sianem, gotowanymi buraka- 
mi, gotowanemi oskrobinami ziemniaków oraz gałąz- 
| kami drzew zbieranemi w lecie. Nadaje się do dal- 
szego rozpłodu dająe wiosną przeważnie za jednem 
| okoceniem dwa lub trzy koźlęta. Oczywiście jak przy 
porządnej hodowli krów, tak i tu trzeba się oglą- 
odchowek był 


ładny i wielki i mleka dużo. 


Czynniki rządowe i towarzystwa rolnicze po- 
winny przedewszystkiem zająć się pośrednictwem w 
zakupnie rasowych owiec i kóz, sprowadzaniem ich 
z zagranicy i dostarczaniem ludności,  uboższej 
warstwie należałoby sprzedawać statek na dogodnych 
warunkach. 
|= Aby podnieść hodowlę owiec i kóz i dopisć 
celu tzn. zapewnić krajowi i sobie dochody należa- 
,łoby tworzyć spółki włościańskie, bo siły jednostek 

są zą słabe. Takie spółki zajęłyby się zakupywaniem 
rasowego statku, sprzedażą między członków. wspól-. 
nem wynajmowaniem hal i wypasaniem na niej do- 
bytku, sprzedażą serów sklepom a wełny fabrykom. 
U nas np. na Orawie pod Babią Górą niejeden go- 
,spodarz zająłby się chętnie wypasem owiec na ha- 
lach, ale dotąd na przeszkodzie stała albo komora 
arcyksiążęca albo, też Państwo Orawgkie rozpowsze- 
chuieniu się chowu owiec. A w spółce łatwiej byłoby 
pokonać trudpości i łatwiej uzyskać poparcie rządu 
Myślę, że rząd polski przy załatwieniu reformy rol- 
nej pomyśli i o możliwości nabycia hal orawskich 
dla wypasu statku. i 

Dziś po wojnie mamy mnóstwo inwalidów, któ 
rym pensja inwalidzka nie wystarczy do życia Czy 
mają cierpieć nędzę i głód? Wszakże część ich znaj 
dzie łatwe zatrudnienie latem hodująe statek, zimy 
mając zajęcie w przędzałniach wełny. I tu powinien 
rząd przyjść z pomocą. mianowicie urządzać kursa 
| nauki obróbki wełny i — dopóki niema  przędzalni 
| fabrycznych — udzielać kredytu na założenie dom» 
wych warsztatów. 


Pomyślmy o tych możliwościach dobrego za- 
robku — a zarazem niech rząd i posłowie pomyśla, 
jak nam przyjść z pomocą, 

Wasz przyjaciel z pod Babiej Góry. 


Koza dobrze chowana —- to krowa nędzarza, a , 


wy wiemy, ile nędzy wśród nas. Nie potrzebuje to 
„wierzę ani tej opieki ani paszy tak doborowej jak | 


krowa, zadowoli się byle czem — a chów jej sowi: | 


cie się opłaca gospodarzowi. Ale do  raejonalnego 
i mądrego: chowu krów jeszcze u nas daleko. Naj 
lepszą w naszych stronach do chowu jest koza bia | 
la, bez rogów, o krótkiej sierści; dobrze pielęgnowa- 
na może zastąpić w zupełności krowę. Np. moja ko- 


Rzeczy szczawnickie. 


(Dokonczenie.) 
l tu już muszę z całą siłą zaakcentować, byśmy 
|myśłąc o pchnięciu Szczawnicy na tory rozwoju 
nie chcieli z niej zdejmować cechy wsi polskiej gó: 
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raiskiej, ale owszem całą siłą pracowall nad utrzyma 
niem jej dotychczasowego charakteru wsi i jej właści- 
wości tutejszych z pięknym strojem mężczyzn i kobiet 
i z gwarą miejscową. 

Oczywiście nie w tem 
wnica — wieś nie miała 
z dobrodziejstw rozwoju, 
swej krasy. 

Z rozwoju niech korzysta we wszystkich kierun- | 
kach! Trzeba jej drugiej szkoły z czasem. Trzeba 
nowych: sklepów katolickich, polskich, na razie obok 
łicznych żydowskich, a powoli w ich miejsce. Trzeba 
jej szkoły gospodarstwa domowego i warsztatów 
celem podtrzymania cennych cech stroju i (0 ile się 
da) budownictwa z motywami góralskiemi. Trzeba 
jej pracowni własnej wyrobów drzewnych, wywożo- 
nych jako pamiątki pobytu — „w górach*. Trzeba, 
by korzystała z lepszego oświetlenie w przyszłości. 
| choćby kto miał uśmiechać się z tego co napiszę, 
powinna mieć z czasem oświetlenia elektryczne nie 
tylko Szczawnica zakład, ale i Szczawnica wieś, po 
drogach głównych i w sklepach, nie mówiąc oczywi- 
ście o szkołe, lokałash zebrań i. t. d. 

W celu zaprowadzenia oświetlenia elektrycznego 
powinien być kiedyś wykorzystany Ruski Potok |: 
(zw. Grajcarkiem) płynący przez Szczawnicę wyżnią | 
i mzną. Najpierw uregulować, a potem zaprzągnąć | 

| 


rozumieniu, by Szcza- | 
korzystać w całej pełni | 


5 sa 
ale w tem, by nie straciła | 


NK M | 


co roboty. 

Nie dodaję, że tak „wprzągnięty*, potok może | 
i do czego innego się przydać walnie. 

Z umysłu nie dotykam wielu rzeczy, pragnąc 
by i inni wypowiedzieli się, kcytykując moje uwagi, 
ewentualnie uzupełniając je życzliwie i fachowo. 

Nie bójmy s'ę, że Szczawnica będzie wyglądała | 
zbyt po europejsku, zbyt elegancko, my zwłaszcza I 
cosmy w latach ostatnich przyzwyczaili się widzieć jj 
ją zażydzoną n'epomiernie, zaniedbaną po ... mj 

| 


cyjsku, traktowaną po macoszemu, tak jak traktować | 
zwykły nasze interesy władze centralne ś. p. Austryi. 
Tworzymy nowe życie, nowe warunki hygieny 
zdrowia publicznego. Mamy uzasadnioną pretensyę, 
by jako naród uzdolniony stanąć, gdyśmy wolni, obok | 
zachodniej zagranicy. więc dorastajmy do tego zada- 
nia w każdym cału i w każdym kącie naszego obszer- 
nego domu państwowego przykładajmy do tego rę- 
kę. Może nie przywykliśmy do starania się o siebie | 
należytego. do urządzania sobie „domu* naprawdę | 
porządnie, ale pamiętajmy, że to nasz obowiązek. || 
Nie zapominajmy, że minęły bezpowrotnie czasy. | 
gdy rządzili nam w domu z Wiednia i Berlina, — 
no i że minąć raz winny czasy, gdyśmy pozwalali so- 
bie (pod nosem) rządzić rozmaitym żydom w chała- 
4ach czy surdutach 


Uwagi powyższe nie roszczą sobie żadnych 
pretensyi, Podyktowane są prawdziwą życzliwością | 


. 


dla Szezawnicy i cheą służyć dobru publicznemu. 
Niechże Jekarze, fachowcy i ludzie dobrej woli. 
znający djużej Szczawnicę, (ja znam ją bliżej zaledwie 
lat ośm) pomyślą i popiszą coś o tem miejscu leczni- 
czem, ważnem dla kresów i całej Rzeczypospolitej. 


X. Henryk Weryński. 


Pieśń spiskiej kompanji 
Strzelców Podhalańskich. 


Cesko banda ta sie tocy, 
Spis, Orawe nie roztocy. 
Przydzie cas, 
Bedzie wojna zaś. 
Wyzyniemy tych Pepików a Śpis bedzie nas. 
Hłajdamaki pomogajom, 
Syćkie psy nom pozjadajom, 
Przydzie cas, 
Bedzie wojna zaś, 
Wyzyniemy psuzjodaców a Śpis bedzie nas. 
Do wojska nos zabierajom, 
A słobodu obiecajom, 
Przydzie cas, 
Bedzie woina zaś, 
,  Wyzyniemy tych Pepików a Śpis bedzie nas. 


| dhonosonsikawskkiczazcadznanikiAdinsninsk 


LIST x, 


Szczawnica w czerwcu 1919. 

Sezon — siłą rzeczy — mimo otwarcia opaźnia 

się. Ministerstwo dało nam aprowizacyę; przyszło 
sporo mąki, smalcu i innych smakołyków. Tylko nie 
mogło nam zapewnić pogody. Mamy wrażenie, że 
przepowiednie krakowskie, jakoby lata tego roku 
być nie miało — spełniają się. Jesienne podmuchy, 


| gdy lipiec za progiem. Goście jednak ściągają; od- 


setek żydów na 
i nadal. 

Ktoś już w „Głosie narodu* pisał o Szczawni- 
cy. Słuszuie žalil się na brak kontroli nad cenni- 
kiem w pensyonatach. Przecież powinno się na po: 
czątku sezonu zwołać zebranie willarzy, właścicieli 
pensyonatów i restąuracyi i określić wysokość cen 
stosownie do drożyzny, ale i sprawiedliwej oceny 
kieszeni kuracyuszy. Zrobiono tak w Krynicy i nie 
pokrzywdzono „łapigości” (willarzy . 

Dlaczego tego nie można zastosować w Szcza- 
wnicy ? 

Każdy przyjeżdżający tego roku do Szczawnicw 
zauważy zmianę w dyrekcyi Zakładu zdrojowec :, 
którą po Ś. p. Manieckim dzierży p. Zdzisław Bęsn.. 


razie mały. Dalby Bóg, żeby 


Innych nowości żadnych. Stare płoty popod- 
pierano. Szyby wybite w jesieni i zimie jęszcze nie 
wszystkie wprawione Odchody bydlęce na chodni: 
kach — jak dawniej i t. d 

Lekarzy dotychczas pięciu. 

Choć to kuracyusza wiele nie obchodzi, ale 
obija się mu o uszy, że zanosi się na przesilenie 
w zarządzie gminy. 

Każdy kto znał sprężystość dotychczasowego 
naczelnika gminy p. Jana Wieczorkowskiego, musi 
z przykrością stwierdzić, że niektóre jednostki chcą 
mu poderwać nogi ze względów... czysto osobistych. 
Należy się spodziewać, że Szczawniczanie, oceniając 
zasługi p. Wieezorkowskiego przy nowych wyborach 
oddadzą znów nań głosy z całem zaufaniem — wbrew 
wszystkim machinacyom osobistych wrogów naczel- 
nika gminy, który na to zaufanie zasłużył dobrze 


Kuracyusz. 


Sromowce niżnie 30 czerwa 


Już dawno nie nie doniosłem o wybrykach 
naszych sąsiadów Czechów, bo gdy 12 czerwca opu- 
ścili bracia Czesi Spisz a powrócili 14 czerwca my- 
ślałom, że się poprawili. Ale gdzie ta, nie poprawili 
się ale jeszcze w tysiąckroć razy się pogorszyli. 
Tak djabeł opuszcza swoje mieszkanie, chodzi po 
manowcach i przybiera jeszcze ku sobie siedmiu 
gorszych duchów, staje się jeszcze gorszym niż był 
przedtem Tak też i Czesi. Gdy powrócili, zaraz po- 
wiedzieli braciom Spiszakom, aby im dali 280 sztuk 
bydła na mięso dla wojska. Tyle ma dać sama Pod- 
magura. Na gminy podzielili i małe dworki po silka- 
naście sztuk bydła opasowego. Płacą niskie 
żywej wagi, ludzie lamentują i płaczą, bo krowa 
była wartości 4000 kor. a Czesi za nią zapłacili 500 
lub 600 kor. Wydali surowy rozkaz, że nie wolno 
ani słówka powiedzieć wbrew woli Czechów. 29 czer- 
wca poaresztowali kilku żydków w Starej wsi oraz 

ze Sromowiec niżnych Anielę Sienkiewicz 
córkę Macieja za przemycanie tytoniu do Polski 
i odwieźli ich do Lewoczy. Wraz przyaresztowani 
zostali Franciszek i Michał Słowikowie poważni 
kupcy ze Starej wsi i więcej ludzi. Tych przyareszto- 
wanych na czterech wozach do liewoczy odstawili 
pod strażą bagnetów. Adwokata Sinfelda, zato że 
Czechom niechciał żydowskiego listu wytłomaczyć 
na drzwiach powiesili i po gołem ciele szezypali, 
pręcikami bili i szturchali aż musiał list ży- 
lowski wytłómaczycć. Sklep żyda Fuch oraz i inne 
bławatne przeszukali i znależli w większych ilościach 
bławaty, ludziom sami sprzedali w ten sposób, że 
co wartało 100 koron to brali 16 k. a co 20 k. to 
2 korony. Zydzi powiadają, że już pana Boga niema 
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ceny | 


I 
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i że ich nicz tej niewoli czeskiej niewybawi. Proszą 
Boga aby jaknajprędzej Polacy przyszli. 

Mangla restauratora w Starej wsi przyareszto- 
wali za to, że znależli u niego w srebrze pienię- 
dzy ukrytych 9 000 tysięcy koron samych pięciu, dwu 
i jednokoronówek. Drugiego żydka przyaresztowali 
znów za ukrycie 6000 tysięcy keron w srebrze. Pod 
Lechnicą lzraelitę Tajchnera wychłostali Czesi nachaja- 
mi i skazali na karę 50 koron i kupienie Czechom 
nowej chorągwi za to,że gdy Czesi opuścili 12 czer- 
wca Spisz, to Podlechniczanie i Tajchner z siedziby 
Czechów porzucali ich napisy a portret Masaryka 
ów żyd wrzucił do wody. 29 czerwca zakazali Cze- 
si przewożenia się łódką przez Dunajec niby zato, że 
polskie wojsko ma karabiny maszynowe i armaty w 
górach na nich nastawione I 


Czesi boją się, ale swoje robią Już dowiedzieli 
się Spiszacy, czem dla nich są bratry Czesi. Niechże 
teraz podziękuje ludność spiska czecholilskim księżom 
dobrodziejom. Sromowczanin. 


a EAT T R dla EŃ 
NADESEŁEANXNE. 


INI ZDROJOWISK i LETNISK! 

I DLT) pENsYONATÓW i SANATOR? 
Mebli ogrodowych i plecionych jak : 

foteli, leżaków, kanap, stołów, mebli dziec. 

dostarcza zaraz na zamówienie — 

po cenach umiarkowanych. 


fabryka mebli koszykarskich „Wiklina“ 


Stow. z ogr. poręką 


ŻYWIEC. 


Echo Tatrzańskie, 


wom Tatr i Podhala, wychodzi drugi rok — nakładem 
Księgerni Podhalańskiej w Zakopanem Redaktor: dr. 
Józef Diehl. Kierownik działu taternickiego : dr Mie- 
czysław Świerz. 

Przedpłata roczna: 30 kor. 
Numer osobny: | kor. 50 h 


dwutygodnik 
święcony spra- 


półroczna 15 kor. 


do apteki jako służącego zdro- 


Chłopca 


| lat wolnego od wojska — Polaka umiejącego czytać 
|| pisać poszukuje się. Warunki: całe utrzymanie z mie- 
| szkaniem i wynagrodzeniem wedle umowy. — Zgło- 
eia Apteka w Poroninie. 


wego uczciwego od 17 — 24 
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Za ten dział redakcya nia blarza odpowiadzialności. 


Ważne P. T. Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku 
wagonów 


najwyższy czas zamawiać obecnie 


pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 
nawozów by takowe na czasie otrzymać 


kainit, sole potasowe. 


wysoko procentowe 


2ips nawozowy 
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i dc kazdej gleby. Dostarcza tylko całowago- 
nowe posyłki każdego gatunku 


materyały budowlane: 
wapno, cement, gips muraski i sztukaterski 


dachówkę asbestową „Asbit” itp. 


wszystko tylko w ładunkach całowagonowych. 
Koniczynę czerwoną i tvmotę 


inne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma: 


JAN BODUCH 


Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz | 


ZYWIEC, RYNEK 


obok ñ kogociota farnego. 


aaaeeeaa 
portet epee — p M p ssj O<mĘ 
ON Z 
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ZAWIADOMIENIE! 
Rafinerya wódek i likierów 


Hartwig kantorowicz Tow. Ake. 


{w Poznaniu 


| IGNACY MUSIAŁKOWSKI 


Dom handlowo-przemysłowy 
Telefon 3515 


22. | 


IKralzÓ we 


KURSA PRAWNICZE 
1." KRAKÓW G 
„JUS Rynek główny L. 22, „Jus 

| Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów i ry- 
| gorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego 


| 


i 


b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notarvajnych, 
System dla wojskowych i urzędników zastępują w zupełno- 
pisemny ści przygotowanie indywidualne, bez potrzeby opu- 


szczenia miejsca pobitu 
Lekcye zbiorowe i indywiduałne 
Wypożyczanie skryptów, skrutów i ustaw 
Informacye i prospekta na żądanie. 
| Przygotowanie odpowieńuio do zmian politycznych, 
|, Dla Królewiaków za, oznanie drogą pisemną z ustawodawstwem 
| i admiaistracvą. 


} 
li 
H 
|| 
i 


E 


(ic a z ukończoną drugą klasą szkół śre- 
i znid dnich lub równą tej, zamiejscowego, 
| przyjme do` nauki kupiectwa w dziale delikatesów, 
'H. Jdłkiewicz Nowy Targ, św. Anny 11. 


PSZCZELARZE ! 


Już wyszła naszym nakładem książka St. Róhrenschefa 
' znakomitego pszczelarza 
pod tytułem : 


i instruktora pszczelnictwa 


„12 miesięcy w pasiece" 
| wydanie drugie i powiększone ze 112 _ rycinami. 


CENA z przesyłką poczt K. 18 — 
| duióm nadesłaniem pieniedzy wysvła ksiegarnia Jó- 


Bà 


za poprze- 


zela Pisza w Tarnowie. 


zaxwiadamia 
Panów MNupeów i  Restauratorów, 
że wyłaczna sprzedaż 
wódek i lkierów nu całą Galieyę ! Sląsk 
Cieszvnski oddała 


KRAKOWSKIEJ FIRMIE 


3:4 


Rynek 


r.. 


Telefon 3515. 
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Związek ekonomiczny Kółek. rolniczych dostarcza hurtownie: 


I. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze ; 


we Lwowie: j 
, . II. Węgiel, koks, wapno, cement matery"ły 
Stow arzyszer ie zarciestrowane z ograniczoną poręką. 


budowlane : 
obecnie : | IH. Artysuły spożywcze i domowego użytku wsze! :; 
7 c N 4 kie towary galanteryjne; | 
| Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny) | rv. Nattę i smars | 


- Cement Portlandzki - 


Obywatele Gospodarze! 


Używajcie do budowy 
studni, piwnic, funda- 
mentów schodów, po- 
sadzek i t. p. jedynie 
Cementu Portlanizkiego 
z fabryk krajowych 
Główny skład w N. Targu 
Rynek 18 pod firmą; A. ZAPIÓRKOWSKI. 


WOZY GO5rODARSRIEJ 
uie słowiańskie, brona | 
drewniane, sieczkarnie, 
kieraty, młynki i t. d. 

== wyrabia == 


Fabryka maszyn Í narzędzi roln. w OŚWIĘCIMIA. 


„Zastępstwo fabryki na powiat nowotarski, myślénicki, 
Spisz i Orawę posiada Składnica Kółek rolniczych 
w Nowym Targu.“ 


Restauracya Kolejowa w Chabówce | SPRZEDAJE i KUPUJE 
kupuje zawsze każdą ilość pstrągów przechodzone ubrania cywilne, uniforiuy pp. urzę- 
i łososia. dników i oficerów, oraz skład maszyn do Szycia m3 


Zgłoszenia tamże || Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego, 


IJLLLILLLILLLLLL LLU LTELLNLNLEELLILLLLLLLILILIILILIIIIIII_daluiue: 
KZ RÓ O NN 


SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


Stow zarejestr. Ł ogr. porękĄ. 
TELEFON Nr. 3. TELEFC N Nr. +. 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR ;OLSKI*, UL. KRUPOWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIELISKA. CHRAMCÓWKI i KRUPOWKI 


ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SODOWEJ 
POLE A: 

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wira kuracyjre, wódki i koniaki — konserwy 

wszelkie artykuły. spożywcze na wycieczki -- galaniterye, rzeźby, mydła i perfumy. Najwięxszy 

skład przyborów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów v iedeńskich. Kosze i przybory 

do podróży — Wielki wybór szkła, porcelany i raczyn kuchennych 


HURTOWNE SKŁADY WIN. =====-—= 


TLILITTTILLTTTLLLTTTETECTTTYLLLITTTELTT anms. 


GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIM. i TENCZYNKU 
SY— 


Redaktor odpowkadzialny; Alfred Kador Drukarnia |. Borka w Nowym Targu 


DODATEK do Nr. 27. Gazety Pocila. 


ZĘ KRONIKA. X 


Znelezione dziecko. Dnia 6. czerwca b. r. o go- 
dzinie 6 tej rano, kobieta tutejsza Julia Trzeciako 
wa znalazła na terytoryum gminy Rokiciny dziecko 
płci męskiejokoło 14 dni liczące zawinięte w pielu- 


szki i zabrała je do swego domu. Bziecko ochrzczo- | 


ne w kościele parafialnym w Rabie Wyżnej tego 
samego dnia otrzymało imię Robert a nazwisko 
Rokiciański i następnie zostało oddane wynajętej 
mamce na koszt gminy na wychowanie tymczasowe 
Donosząc o tem uprasza się o łaskawe i spieszne 
zarządzenie poszukiwania za wyrodną matką która 
dziecko to porzuciła, a to celem stwierdzenia tegoż 
przynależności i doniesienie gminie Rokiciny o wy- 
niku poszukiwania. 

Dia dzieci Lwewa. W Zakopanem utworzył się 
komitet, którego szlachetna akcya zasługuje na jak 
najszerszą popularyzacyę i uznanie. Celem jej jest 
ratowanie biednych, umęczonych kilkomiesięcznem 
oblłężeniem miasta dzieci Lwowa, wśród których 
grasuje straszliwie gruźlica. Komitet zakopiański 
wydał w tym celu poniższą odezwę i jego szlache- 
tne zamierzenie powinno znależć jak najszersze 
poparcie całego polskiego ogółu. 

„Polska zmartwychwstająca nie może dopuści ć 
ażeby dzieci Lwowa obumierały w niedoli!“ Stwo- 
rzone zostały Towarzystwa, których zadaniem będzie 
przyjęcie w gościnę dzieci miasta nieszczęśliwego, — 
jak Polska dluga i szeroka — gdziekolwiek po temu 
znajdą się odpowiednie warunki. Zakopane, którego 
warunki klimatyczne nadają się najbardziej, ażeby 
tutaj znalazły ratunek i ocalenie dzieci lwowskie, 
zagrożone niebezpieczeństwem gruźlicy, — Zakopa- 
ne, siedlisko łudzi bogatych, przybyszów z całej 
Polski i siedlisko bogatych gazdów, — winno się 
poczuć do świętego obowiązku, ażeby przynajmniej 
kilkadziesiąt dziewczynek i kilkudziesięciu chłopców 
ze Lwowa wziąść na siebie, przygarnąć i utworzy- 
wszy dla nich odpowiednio urządzone ogniska, życie 
i rozwój im umożliwić. Deklaracye co do sprawy 
opodatkowania się w gotówce, czy w naturaliach, 
wszelkich wyjaśnień eo do zamierzeń i akeyi Komi- 
tetu udzieła między godziną 10—12 w Urzędzie kli- 
matycznym komisarz p. Władysław Błocki. Datki 
przyjmuje ks. dr Paweł Frelek, proboszcz zakopiań - 
ski, na plebanii. 

Komitet: Władysław Błocki. ks. dr Paweł 
Frelek, Marya Gorayska, Klara Jelska, 
Kupska, Merard Kozłowski, Halina Pryzińska. Jó- 
zel Pngorski, Helena Stanowska, Janina Turowska, 
A lam Wilusz, Stefan Żeromski. 
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Karolina |: 


| na ul. Kościeliskiej, 


f Święto młodzieży szkolnej w Zakopanem. Dnia 1. 


czerwca odbyła się uroczystość sadzenia „Drzewa 
Wolności“. Miejsce ua ten cel, ogrodzone, położone 
naprzeciw starego kościółka 
|ofiarował p Józef Sieczka dyr. Kasy Zaliczkowej. 
| Po nabożeństwie w starym kościółku zgromadziła 
się młodzież szkolna, oraz liczne tłumy publiczności 
| na miejscu sadzenia drzewa. P. J. Sieczka we wstę- 
pnem przemówieniu wyraził gorące życzenie, by na- 
sza Ojczyzna rozwijała się swobodnie, jak to drzewo, 
by wzrastała ku szczytom i rozszerzyła swoje grani- 
ce, jak rozkrzewiać się będą jego konary, poczem 
oddał drzewko w opiekę młodzieży. Następnie p. 
| M. Kozłowski czynny Członek T. S. L. porównał 
to drzewko z całym narodem, w którym wszystkie 
warstwy pracują nad jego rozwojem. Korzenie, cią- 
gnące żmudnie i wytrwałe soki z ziemi, by zasiląć 
niemi drzewo — to lud rolny — pień, który pod- 
trzymuje drzewo i w którym odbywa się praca nad 
gromadzeniem i przetwarzaniem soków odżywczych, 
— to przemysł i handel -- to robotnik, siła i tęży- 
zna narodu — liście zaś, czerpiące ze słońca cudo- 
wnie moc i życie, to oświata, inteligencja, pracująca 
umysłowo. Po tych przemówieniach nastąpiło sadze- 
nie lipy, w którem wzięła udział młodzież szkolna, 
nauczycielstwo i wszystkie warstwy społeczne — 
czem umiejętnie kierował prezes Związku Górali p. 
Fr. Pawlica. H. St. 


Wydział Tewarzystwa św. Wincentego á Paulo 
dla przysporzenia dochodu na rzecz ubogich zosta- 
jących pod opieką tegoż Towarzystwa urządził w dniu 
8. czerwca br. festyn. — Z festynu tego osiągnięto 
dochód 9161 K. 16 h. wydatki wynosiły 2456 K. 
16 h. Czysty dochód 6705 K. — h. 


Wydział Towarzystwa poczuwa się do miłego 
obowiązku złożenia imieniem biednych i głodnych 
najserdeczniejszego podziekowania  Wielmożnemu 
Panu Staroście Dr. Benedyktowi Łąckiemu i wszy- 
stkim, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się 
do uświetuienia festynu i do osiągnięcia tak pomyśl - 
nego wyniku finansowego. — BÓG ZAPŁAĆ. 

X. W. Ryba 
prezes Tow. św. W. á Paulo. 


Sprawa  odczyszczeniaą budynku gimnazjum 
w Nowym Targu, w którym znajdował sie parę lat 
szpital dla piersiowo chorych, budzi poważne obawy 
w kołach rodziców i profesorów. 


Od września ma Sie rozpoczać w nim rauke, 
Tymczasem roboty idą bardzo wolno, a co gorsza 


| odczyszczanie jest powierzchowne i niedokładne. Obe- 
: eny kierownik gimnazjum, dr. Niozabitowski zażądał 
zupełnego odczyszczenia podłóg, tymczasem: Czerwo- 
ny Krzyż opierając się na opinji wydziału lekarskiego 
, Uniw. krakowskiego (wydanej bez oglądania gmachu) 


azowów A 


ogranicza się tylko do pob'eżnej dezynfekcji szpar 
w podłogach nie usuwając przez tu nagromadzonych 
pod deskami kurzu i zarazków. Dr Niezabitowski 
wniósł protest przeciw temu postępowaniu do Rady 
szkolnej. Należałoby koniecznie zwołać wiec rodziców, 
których dzieci mają uczęszczać do gimnazjum 
i profesorów, którzy udzielają nauki, aby domagać 
się stanowczo należytej dezynfekcji budynku i usu- 
nięcia niebezpieczeństwa chorób piersiowych. Powin- 
na zabrać głoś w tej sprawie i Rada gminna. Cza- 
su na uzupełnienie dezynfekcji jest jeszcze dosyć 
w ciągu lata, należy więe jak najrychlej zająć się 
tą ważną sprawą. | 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja gimnazjum 
zamierza wytoczyć Czerwonemu Krzyżowi proces 
o zniszczenie biblioteki i zbiorów naukowych. Osta- 
teczne ocenienie szkód stąd wynikłych nastąpi 
w ciagu lata. Szkody sięgają poważnej kwoty kilku- 
nastu tysięcy koron. 
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Sprostowanie. Odnośnie do notatki w ostatnim 
numerze naszej gazety otrzymujemy od eprawey | 
w Zakopanem sprostowanie, że nieprawdą jest, ja- 
koby swoją służbę wykonywał w sposób brutalny 
i wyrywał psa wprost z rąk właścicielki. Podobny 
wypadek nie zaszedł wcale : służbę wykonuje się 
jedynie w myśl rozporządzeń władz. 


Sprostowanie. Odnośne do notatki w 28 nr. na- 
gazety o stosunkach w tartaku firmy Braci 


szej 
Bubelów w Czorsztynie, otrzymujemy pismo dyrekcji | 
tartaku i zwierzchności gminnej, zawierające spro- 
stowanie, że firma nigdy nie odnosiła się wrogo do 
narodości polskiej, wydalenie zaś dyrektora i robot= 
nika spowodowały względy służbowe a nie narodo- 
wościowe Zresztą usunięty dyrektor nie jest Pola- 
kiem, jak mylnie podano w korespondencji, lecz | 
Czechem ; nie może więe być mowy a kwestji naro- | 
dowościowej. Robotnika zaś usunięto z powodu szko- | 
dzenia firmie i gminie. Na poparcie tych twierdzeń | 
przysyła rada gminna cały szereg zarzutów przeciw | 


usumiętym funkcjonarjuszom tartaku. | 


Składki Na skarb Narodowy Feliks Wójcikiewicz 
zo Szczawnicy 3 bronżowe medale, Karolina O xsianka 
naucz. 10 k. Władysław Ludwig 10 k, i dzieci szkol- 
to z Dzian'sza 30 k. M. Hubieki niepodjete 2 marki 


i 8u h. Na vrgany w kosciele nowotarskim 40 k. 
uczniowie kl V gimn. z okazj: imienin gospodarza 
klasy. | 


Za nieuprawnioną sprzedaż tytoniu i spirytusu 
sxaia y wiadze skarbowe Zarzą'l Gzerwonego Krzyża 
w Zakopanem grzywne 400 tysięcy koron, za sprzedaż 
tyton'u Mozesa Stilla grzywną 30.000 koron S., Sin- 
gera 25.000 k. 

W celu 
urzedników 


zorganizowania 
i funkcyonśrynszy 


powialuwego Związku 
miejskich i wiejskich 


DODATEK do Gazety Podhalańskiej Nr. 27. 
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powiatu Nowotarskiego, odbedzie się zebranie, dnia 
6 go lipca 1919 r. o godzinie 9-30 przed połudzaiem 
w sali Magistratu w Nowym Targu. 

J. Stefański K. Nowicki, 


| 
| Uroczyste wręczenie dyplomu honorowego oby- 
| watelstwa Nowego Targu pułkownikcwi Andrzejowi 
| Galicy odbyło sie 22 czerwca w sali obrad Rady 
| gminnej. Do pułk. Galicy przemawiali pp. Rajski, 
| pułk. Wrótľewski i starosta dr Łącki, podnosząc jego 
| zasługi w utworzeniu brygady podhalańskiej. O.lpowic- 
dział pulk. Galica podnosząc patryctyzm góra i. 
W uroczystuści wzieło udział wojsko wraz z mnzyką. 
Wiec w sprawie aprowizacyi odbył sie w Zaka- 
panem 16 czerwca w szczelnie wypełnicnej salı Sokce 
ła pod przewednictwem dr Gabryszewskugo. Przed- 
miotem obrad było gospodarcze położenie stałych 
mieszkańców Zakopanego wobec zbliżającego sie sezo- 
| nu i napływu letników. Referaty wygłosii p, Koziow- 


ski i dr Diehl; w dyskusyi zabierało głos wielu 
uczestników wiecu obrady były ożywione, «zasem 
nawet burzliwe. Uchwalono zwrócić sę do władz 


„ żądaniem uregulowania aprowizacji i ustagowięnia 
kontroli ma czas se onu, nadto domagano sie przy- 
wrócenia roków sądowych w Zakopanem, rychłego 
dokueńczenia śledztwa nadużyć w Gzerwonym Krzyżu 
| i utworzenia Komitetu walki z lichwą  aprowizacyjna 
i mieszkaniową. Wreszcie po patryotycznem przem o- 
wieniu gazdy Pawlikowskiego uchwalono domagzć sie 
| rychłego zajęcia Spisza i Orawy przez polskie wojska. 


| 


Rezolucje uchwalone brzmią : Stali mieszkańcy 
Zakopanego zebrani na wiecu dnia 16 czerwca w liczbie 
1000 osob, reprezentujących wszystkie warstwy spo- 
łeczne;, uchwalają jednomyślnie co nastepuje: zwa- 
Żżywszy, żećw Zakopanem -w miare zbliżania się seza- 
nu drożyzna kuniecznych do Życia środków niezmier- 
nie wzrasta, że już obecne daje sie dotkliwie odczi ć 
brak tak niezbednych artykułów, jak mieso, cukier, 
mąka, mleko i, t. p. że ceny mieszkań dochodzą do 
(00 kor miesiecznie za pokój, a powołane czynniki 
administracyjne i policyjne nie biorą lokatorów 
w opieke przed szykanami uiektórych właścicieli do- 
mów, wymuszajacych mimo ochrony lokatorów gwaj- 
tem i podstepem lichwiarską podwyżkę cen najmu, 
oraz rugujących brutalnie z mieszkań miejscowa staią 
luiność, że pod tym względem nie czyni sie żadnej 
różnicy miedzy przygodnymi gośćmi, a stałymi mie- 
szkańcami miejscowości, która straciła peprzedni cha- 
rakter wyłączny uzdrowiska i letniską, że cześć prze- 
jeżdżających gości, niekontrołowana przez wladze, 
szafując hojnie łatwo zdobylymi podczas wojny pie- 
niądzmi, podbija ceny do wysokości niedostepnej 
dla ciężko pracującej i doprowadzonej do rozpaczy 
ludności miejscowej, że jak wiemy z doświadczenia 
ubiegłych lat drożyzna sezonowa mimo odpływu go- 
ści po 2 miesiącach gnębi ludność miejscową przez 


cały rok w tej samej wysokości, że dzieki temu doro- 
bek nawet tych warstw ludności, które w sezonie 
czerpią głównie swe dochody, wpływa do kieszeni 
nielicznej garstki spekulantów, że odnośne władze 
nie podjęły w tym roku dostatecznych środków zapo- 
biegawczych wystawiając stałą ludność Zakopanego 
na pa-twe głodu i lichwy, że istniejący 
komitet walki z lichwą nie cieszy się odpowiednim 
poparciem władz wykonawczych, zwracamy się do 
Ministerstwa spraw wewnetrznych, Ministerstwa apro- 


wizaeri, General ego Delegata Rządu dla Małopolski , 


p. Galeckieg», Delsgata Ministerstwa aprowizacyi inż 
Kucharskiego, Starostwa nowotarskiego i Zwierzchno 
ści gininnej w Zikopanem z źądaniem, aby natych. 
miast przed rożpoczęciem sezon letniego zostały zr- 
dawalniająco i sprawiedliwie uregulowane sprauy 


aprowizacyjne i mieszkaniowe stałej ludaości Zakopa- ' który może być użyty w połowie na mieszkanie (6 u- 


wzęglednie 
zaufanie 


ustanowiono 
posiadające 


nego «by na cza: sezonu 
powiększono organy kontrolne, 


społeczeństwa, wzęlednie o ileby wymienione władze | 


tych słusznych żądań spełnić rie mogły, domagamy 
się urzędowego ograniczenia, a nawet odwołama 
sezonu lelniego, a czynimy toz konieczności w obawie 
przed złodem i nędzą, choć rozumiemy, że Zakopanego 
potrzebują szerokie warstwy braci naszych z ca eż 
Polski, i ch: é zdajemy sobie sprawe. Że tdwołenie :e- 
zonu naraziłoby szerokie warstwy ludności zakopi3ń- 
skiej na poważne straty. 

Toteż w myśl ostatnich uwag mamy nadzieję, 
łe miarodajne czynniki dla dobra całego 
i naszego uzdrowiska pqąwyższe 
odstanić nie możemy, w calości spełnią. 

Zwracamy sie do całej ludności. zwłaszcza pro- 
dukojur'j i sprzedzjącej środki Żywności, oraz do 
właśc ieli domów, aby wyrzekłszy niegodziwej 
spekutacyi w ime dobra publicznego i dobrze zrozu- 
sie ze swej 


się 


mianego własnego interesu, zastogoweli 
stron do żądań wiecu w zupełności, 

Spe!niając obowiazek obywatelski, ua podstawie 
dokładnej i bezpośredniej znajomości położenia gospo- 
darczego ogółu mieszkańców Zakopanego, stwierdzamy 
z naciskiem i ostrzegamy tak uładze, jak interesowa- 
ne czynniki miejscowe ı gosci, że jedynie spełnienie 
powyższych postułtów może zapobiedz nieobliczalnym 
nasiępstwom obecnego stanu rzeczy. 


Czeska bezczalność. Doia 24 go 
czescy Żołnierze przekroczyli granicę polską. Dokonari 
rewizji "na obszarach polskiej ziemi u Pustelnika 
w Odrowążu, Surowo wystąpili przeciw niemu, że prze- 
chowuje u siebie ks. S korę z Orawy Gdy go niem = 
gh zn.lczć, wypytywał sie, ile wojska jest w Odro- 
ważu lub w innych wsiach. Rewizja była bez skutku. 
Ponieważ Cześi nie zachowują demarkacyjnej linji, 
jakoteż z powodu iągłych strzałów na granicy, sama 
ludność parafu cdrowąskiej szuka karabinów, gotując 


czerwca trzej 


Państwa | 
żądania, od których | 


na miejscu |; 


DODATEK do Gazety 


Podhalańskiej Nr. 27. 


| się do odparcia możliwego ataku Czechów. W parafji 
| panuje wielkie rozgoryczenie i napiecie. 

| Ważne dla gospodarzy! Haruszka, stacja Kutkosz 
| w strone Krasnego, po stronie polskiej Bugu, do Lwo- 


| wa 46 minut koleją, od stacji 2 klm. do Lwowa, przy 


małym miasteczku, wieś i miasteczko polskie, parafia, 
poczta, rzeka, klasztor, szkoła, stacja w miejscu. Sto- 
sunki miejscowe z Rusinami bardzo dobre. Czarnoziem 
najlepszy daje 130 q kartofli z morgi 16q pszenicy 


vonnia słoneczna w kwadrat — środkiem dworska 
droga — po jednej i po drugiej stronie tej drogi po 
85 morgów, w tem 15 łąk, 5 Jasów — os«bno tuż o- 


| bok 30 morgów. Da sie wiec podzielić caicść ną dwa 
osobne folwarki po 85 morgów i osobno 30 murgów, 
podział ten jest łatwiejszy, że po jednej stronie stoi 
murowany dwunastak, dachówka kryty, bardzo dobry 


bikacji,) drugie sześć ubikacji 
spichlerz i t d. 


na stajenki, komory 
| Można także z tej samej połowy utworzyć czie- 
ry gospodarstwa po 20 morgów, każden parcelant do- 
stalby do tego dwunastaku po 3 ubikacje (izba. stajen 
ka, komora, nadto strych i sionka,) odrebną całość 
można stworzyć z drugiej połowy, także 85 morgów, 
inb podzielić te połowe na gospodarstwa dwa po- 
42 morgi każde. 


m 


Każden do tego dostałby osobną dużą stajnię 
nową dachówką krytą (którą w połowie może uzyćna 


stodołe) — nadto do urządzenia mieszkania pictrowy 
murowany spichlerz, bardzo duży — da sie zrobić 6-8 
izb na pietrze tj, po trzy izby na jednego — dół zaś 


podzielony dwie cześci może być użyty na spichlerz 
komory itd. 30 morgów leżących osobno może stano= 
wić znów osobne gospodarstwo, do którego dodam 
pół dworu tj, 4 pokoje. kuchnie, przedpokój, sień itd. 

D'ug bankowy 70.000 na5% reweatualaie 70.000 
na 3'/,% Dzierżawa po 28/1 1920, z zastrzeżeniem 
dowolnej parcelacji, dzerżawca ma oddać 25-30 


morzówobsiewu, gnój i słomę, musi zostawić w jesie- 
ni wolno nabywcy już w polu robić. 

Usunie się za odstepnem. 

Spolników du kupna i parcelantów mogę dać du- 


żo, mam odbiorców. którzy płacą 3200, 3400 koło dwo- 
ru dochodzi morg do 4000. , 


Przy kupnie całości lub gospodarstwa cena morgi 
w miare budynków od 2360 do 300) z tej ceny 
strącie nalcźy dlug przypadający na morge od 400 do 
600 K. Za zorgan'zowanie Spółki celi m sprzedaży za- 
płace 6000 — 15,000 K. ewentualnie, obniżę ĉene ku- 
pna lub dam dawał pola za darmo. 

Udający się na miejsce musi mieć z gminy pc- 
świadczenie tożsamości potwierdzone przez żandarm: - 
rje na podstawie czego dostanie przepustkę w Słan- 


rajlepiej jechać na noc, bo e 7 i pół czy o 

ósmej odchodzi pociąg w kierunku Krasnego. 

Adres Ząbecka, Straszewskiego 10. 
Kraków I p, na prawo. 


stwie, 


Gwałty czeskie Na Spiszu i Orawie odbywa się 
ostra rekwizycya bydła. Od roli wyznaczono jedną 
sztukę bydła, cenę określoao na 3 do 6 k. za kilo 
żywej wagi. Dotąd jednak nikt sześciu koron 
nie oglądał. Niektóre zarządy gminne uchwaliły do- 
płacać właścicielom poniesione stąd straty. 

Bezprawny pobór do wojska trwa a wojsko 
czeskie hula w najlepsze. W Nowej Białej na Spi- 
szu ranili żołdacy czescy niebezpiecznie w okolicę 
brzucha Wojciecha Florka z Brzegów, gdy z towa- 
rzyszem spokojnie wracał do domu. Ciężko rannego 
odwieziono do Białej Spiskiej, 

Gospodyni z Białego Dunajca, Katarzynie Jagodo- 
wej, zabrali Czesi sukno wartości 640 k. które niosła 
z folusza w Czarnej Górze. Antoniemu Maleckiemu z 
Gronia, gdy dla skrócenia drogi szedł do Maniów przez 
Nową Białą zabrali żołnierzy czescy 12.800 k. 

Dopókiż bedziemy cierpieć czeskich bandytów na 
polskiej ziemi ? 


Moratorjum dla przedwojennych długów przedłu- 
Żono na obszarze byłej Galicji uchwałą sejmowę do 
końca 1919 r. 


Olbrzymi pożar zniszczył Wyźnie Łapsy na Spi- 
szu w nocy z 28 na 29 czerwca, Ogień powstał wsku- 
tek nieostrożnosci i rozszerzał sie z powodu wiatru 
z niebywałą szybkością. Spłonęło koło stu zagrod 
chłopsk?ch. 


Kradzieże w Newym Targu powtarzają się coraz 
częściej. Do ostatnich wypadków należy włamanie w 
2 lipca do piwnicy cukierni p. M. Hubickiego, skąd o- 
pryszki wynieśli kiłkadziesiąt butelek soku owocowego 
i wina. Szkoda wynosi tysiąc koron. 


Na pamiątkę 250 letniej rocznicy unji Polski z Litwa 
odbyła się na rynku nowotarskim uroczystość woj: 
skowa połączona z nabożeństwem i podniosłem prze- 
mómieniem p. Pawłowskiego. 


Przeniesienie. lzydor Gibas, 


w Nowym Targu, został 
pracy i opieki społecznej. 


sędzia powiatowy 
powołany do ministerstwa 


Towarzystwo muzyczne im Szepena w Nowym 
Targu obchodziło 28. bm. stuletnią rocznicę urodzin 
Stanisława Moniuszki uroczystą akademią muzyczną 
Na program, który poprzedziło siowo wstępne o twór- 
cy opery narodowej i wielkim pieśniarzu naszym, 
wygłoszone przez Dra Sahanka, złożyły się utwory 


instruraentalne wykonane przez orkiestrę Twa, pie- | 
śni na chór mięszany pod batuta p. Czaji, oraz u- | 


twory solowe śpiewaczki p. Zarankówny i skrzypka 
p. „or. EU skiego. 
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Z prawdziwą przyjemnością stwierdziliśmy isto- 
tne postępy w rozwoju chóru Twa P. M. Zarankó- 
wną dała się poznać jsko śpiewaczka o pięknym 
i czystym sopranowym głosie i wielkiej inteligencji 
muzycznej, szkoda jednak że pewne braki w te- 
chńice głosowej i opanowaniu oddechu nie pozwala- 
ją śpiewaczce rozwinąć jej zalet głosowych. Partje 
operowe Moniuszki odśpiewała pieśniarka najlepiej 
i była szczerze oklaskiwana. Gra p. Halskiego po- 
prawna w tonie i pełna charakteru ogólnie się podo- 
bała, jakkolwiek głębia tonu pozostawiała nieco de 
życzenia, co przypisujemy złej akustyce sali i może 
za słabemu instrumentowi. Skrzypek zebrał zasłu- 
żone oklaski. Na sali podczas całego wieczoru pa- 
nował szczery nastrój i publiczność była prawdzi- 
wie wdzięczna inicyatorom akademii za urządzenie 
| tego wieczoru. Niestety, publiczność nie dopisała. 

Młodzież naszego gimnazyum jawiła się prawie 
w komplecie — niestety w. sąsiedniej sali, gdzie je- 
dnocześnie odbywały się pląsy, którym się nasza 
młodzież szkolna w tym roku oddaje z szczególnem 
upodobaniem. .. 


Na wdewy i sieroty po legionistach Jadwiga R. 
z Nowego Targu b k. Na bursę gimnazjalną Stani- 
sław Reczyński 40 k. nieprzyjęte honorarjum przez 
p. Zofię Michnik. Na bursę gimn. pułkownikowa 
Wróblewska 50 k nieprzyjęte honorarjum przez dr 
Bednarskiego. 


Listy de jeńców Polaków we Włoszech Jeńcy pol- 
scy we Włoszech pochodzący z b. Galicji skarżą się 
na rzadkie otrzymanie wiadomości od krewnych. Ko- 
respodencję ułatwia misja włoska w Krakowie Listy 
i kartki należy przesyłać w kowertach pod adres: m. 
Czerwonego Krzyża, Kraków ul. Pędz chów z dopiskiem 
d'a misji włoskiej. Można adresować wprost do misji 
włoskiej : Pułk Gaggini, misja włoska, Kraków, Hotel 
francuski. 


De Spiszaków | Orawców Wszelkie dokumenty 
wykazujące poniesione straty i szkody wskutek cze- 
skich rządów, więc wskutek rekwizycji, kradzieży, 
zabierania pieniędzy itd, należy starannie przecho 
wać, aby w przyszłości zażądać wynagrodzenia. 


„Kino Tatry" w Nowym Targu 


W niedzielę dnia 6 lipca b. r. 2 przedstawienia 


Mania Walkowska 
dramat w 8 aktach w głównej roli Pola Negri 
Moja córka, Twoją córka 


komedya w 2 aktach w głównej roli Lena Arsel 


